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S y f H a t f a b c p m
ZDOBYCZ WOJENNA w  MORYC/U MA WAR­

TOŚĆ 3 MILJARDÓW MARł K.
W arszawa. (PAT.' lak donosi ..Kurjei P o lsk i', j 

8 0  zrejettrow aniu 'zdobyczy w ojennej wziętej w  Mo- : 
ryczt.\'Jl azało się, żć łup zdobyty przez pułkownika 
Sikorskiego przewyższa znacznie wartość 3 miliardów i 
n?arek Na zdobycz składają się parowozy i w agony - 
V  bardzo poważnej ilości, i  nadto statki DancernJ 
i  calem urządzeniem, umożliwiające użycie ich do że- 
Sluyi na Prypeci, ogiomna ilość środków sanitarnych, 
matcrjalów wsbuchowy ch, oraz broni wszelkiej kate­
gorii Powitame wroj: k naszych wkraczających do 
Aiarycza przez ludność miejscową, było bardzo ser­
deczne. Ludność okoliczna zgłasza się bardzo licznie 
do wojska polskiego.

PRZEBIEG WALK NA POLESIU.
W arszawa. (PAT  ̂ Komunikat sztabu generalne- 

50 z dnia 8. brr:,
Na Podolu nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze pozycje 

°Snieni artylerii. W edług zeznań jeńców oficeiów 
bolszewickich, wziętych do niewoli, p rzy  odpieraniu 
ataków na Polesiu a także z przychwyconych rozka­
zów bolszewickich wvnika. że na odcinku Supełki - 
łJitto,-_Krkjewi :ze d- ałały dwie kompletne dywizje 
H ch o iy  bolszewickiej, oraz z silnym oddziałem ka­
walerii. ledną dywiz-5?, dowodzi- daw ny oficer sztabu 
SeiJe mlnegn rosyjskiego-Niewicźyn, a grup® kawale- 
*A‘Jizut':n. P»zcd ; m częciem akcii oułki zostały 
"•topak toTic ,v amunicję.

Dowództwo bolszewickie rozkazało dnia 5-go 
kw5e<i.i i zająć Tlutor— Sopelki, Jęłam, przeciąć linję 
T< kjuwn Khlenkowicze Sznciłki i przygotow ać w yj­

ście :v  punkt do uder/cnia z północy na Kalcnkowicze.
Pi łki tej grupy atakującej zostały poinformuwane, że 
równocześnie będzie prowadzona ofen?vwa 28 dywi­
zji piechoty wzdłuż teru Rzeczyca—•Kalenkowicze i 

e ta  dyv zja 5, cwiemia m a zająć jako ptautta w yj­
ściowe dalszej akcji Zamoście, Loski, Glinianów i 
Słobodę. Przed rozpoczęciem ofenzywy specjalni de­
legaci rządu sowietów urządzili wielKie mitingi, tłu­
macząc ważność tei akcii, która ma zmusić Polaków 
do szybkiego zawarcia pokoju na ko zystnych dla 
Sowdepji warunkach.

lako jedna z dywizji atakujących zostdh wybra . 
*ia 17, -tó ia  się pyszni nadzwyczajnymi sukcesami. I

Równocześnie z tą  akcją nakazana została silna dy­
wersja od st.im y Czernohyla na Mozyrz, przy pom. 
cy  flotylli. W  atakach onia 6 kwietnia na pozycje 
Jęłam, brały udział w szystkie pułki 17 dy .vizji. Znaj­
dujące się początkowo w  rezerw ie 348 pułk i 2 bata­
lion iirj pułku piechoty, po nieudałych atakach zosta­
ły popołudniu rzucone do akcji. S traty  bolszewickie 
niezwykle duże, zużycie amunicji kolosalne. Artylerie 
bolszewicka, która wciąż ponawia huraganowy' ogień, 
miała zużyć w  ciągu dnie kwietnia przeszło 3.000 
pocisków. W  związku z tymi niepowodzeniami na- 
stró ł czerwonogwardzistów początkowo wojowniczy 
i pewny, załamał się znacznie. Po odparciu przez nas 
ataków  dnia 1. kwietnia, dowództwo bolszewickie 
w y Hałe rozkaz Kontynuowania energicznych ataków, 
grożąc dowódcom trybunałem rewolucyjnym.

Rzeczywiście w  ciągu dnia 7. Kwietnia nieprzy­
jaciel pono wił zaczepne ataki na odcinki od ™si Jaki- 
mowska, SłoŁoda aż do naszej reduty pod -vsia Na- 
hów. W alki na tyrr odcinku pod wzg'ędem nacięciu 
i intenzywności ognia z obu stron, przechodził; 
wszystkie bitwy; na froncie brlszewickim. Uddziałji 
nasze bez względu na ogromną p ze wagę liczebną 
czerwonej ar.nji, wykazały w nierówne; tej walce 
hart i odwagę starego żołnierza. Lokalne powodzenia, 
bolszewickie zostały zlikwid rwane brawurowym i 
kontratakam i naszef piechoty i kawalerii.

W  zastępstwie szefa sztabu 
KulifiskL

WYWInDY BOLSZEWICKIE NA PODOLU.
larnnno!, (T el/w ł). W  okolicy Żmcrynki zauwa­

żono wzmożony ruch nieprzyjacielski. W zdłuż calcgto 
odcinka frontu podolskiego, nieprzyjaciel rozwija 
wzmożona akcję wywiadowczą.

W SŁUŻBIE U BOLSZEWIKÓW. .
Tarnopol. (Tel. wł.> Osoby, które przybyły  z pod 

Winnicy, zauw ażyły koło Winnicy oddziały Ukraiń­
ców galicyjskich z  czerwoncmi odznakami na koł­
nierzach.

CZERWONY TERROR WOBEC POLAKÓW.
Tarnopol. (Tel. wł.) 2  chwilą przyjazdu Zatoń 

sKiego do W innicy, rozpoczął się czerwony terror, 
zwrócony przeciw ludności polskiej. Między Innymi 
bolszewicy zamordowali w  W innicy dyrektora pol­
skiego gimnazjum i wyrżnęli cały personal nauczy­
cielski

i o dawną świetność Kruaririfea.
W arszawa. (Tel. w!.). W e środę rozpoczęły się 

obrady zjazdu w  sprawie przyszłych losów Krze­
mieńca, w którym  bierze udział kilkadziesiąt osób 
z zarządu cywilnego Podola i Wołyniu, dztajaczy 
opęłccznycb i oświatowych, oraz delegatów instytucji 
Celc.-i obrad jest ustalenie prac celem przywrócenia 
Krzemieńcowi dawnej świetności. Na zjeździe ściera 
ją  się  dwa prądy. Jeaer reprezentowany przez bisku­
pa ks. Dubowskiego, który w  mucach dawnego lice­
um pragnie pomieścić rzymsko-katolickie seminarium 
dueiiowno, które obecnie znajduje się w  Glyce, drugi 
dążący od odnowienia liceum i stworzenia w  Krze­
mieńcu środowiska prac oświatowych i kulturalnych. 
Zjazd potrwa kilka dni.

Duchowieństwo prawosławne, w którego posia­
daniu są gmachy dawnego liceum, wniosło do włuaz 
polskich prośbę o przeniesienie swych instytucji z 
Krzemieńca do Ł aw ry  Poczajowskiej i o w yasygno­
wanie na ten cel z fui-duszów państwowych pół mil. 
marek.

fiywizjz nols>. w  Syberii
w row rcie do Polsh!

W arszawa. (Tel. wł.) Donoszą z Londynu, że 
okręt angielski „Jarosław 11 odrłynąl ku brzegom 
'Wschodniej Syberii celem zabrania stam tąd na ’ oj 
pokład i odwiezienia do kr aui wojska polskiego. Po­
głoski, jakoby dywizja polska Czumy dostała sie do 
.uewoli bolszewickiej, okazały się nieprawdziwemi. 
Tylko drobna część dywizji dostała się dc niewoli 
bobzcwickicj w  Irkucku, większość dywizji polskiej 
przebiła się przez kordon bolszewicki ku brzegom 
Oceanu i w krótce wróci do Polski.

Porozumienri tnlgdzy Wlochiml 
a Jugosławią.

Wiedeń. („W r. allga. Ztg.“ z Rzymu). Między 
Nittim a Pasiczem orzyszln do porozumienia w kwe- 
stji adriatyckiej Włochy otrzym ają Rłeką, Yolosce I 
Abbazią. a Jugosławia Skutarl,

JERZY BANDROWSKI

K R W AW A CHMURA.
Ciąg dalszy

Chłodna w oda orzeźwiła go. Zgubił czapkę 1 
v rzęsistym  deszczu stał z gołą głową. W oda zcie- 

k a a  mu z włosów za komierz. jakby głaszcząc i ła­
skocząc pieszczotliwie. Kiedy wreszcie otw orzył oczy 
ujrzał w rowie wodę żółtą gęsią, brudną j stojącą jak 
Zwykle. Okrzyki gonitwy zcichły Tylko deszcz szu- 
niał monotonnie doko*a.

_  Wei-hsin Yang, bracie' — odezwał się czyjś 
życzliwy głos. Nie jesteś ranny?

Wei-bsin Yang drgnął i podniósł przerażone oczy.
Na przeciwległym brzegu, ukryw szy się za kop 

cera granicznym, siedział Yi-hang Mao, jego rówie- 
I $nik, sąsiad ł towarzysz ostati ich Dojów.

— Wypędzili nas, aby w  „yamenie" fialą winę 
zrzucić na r.as — mówił Yi-hang Mao. Słuszną jest 

Rzeczą, aby zamiast całej wsi cierpiało kilku. W  do- 
hiu mego ojca pozostało jeszcze pięciu b rac i Rąk ro- 
^ c z y c li będzie dość, a o jedne usta mrJej. Twój oj- 
‘Jec ilu ma syiiów prócz ciebie"
., — Czterech — odpowiedział ma:hinainie Wei-
htaa Yang. Odpowiedział, ale w  gruncie rzeczy my- 

j ilał w  tej chybili o tem tylko, iż dobrze jest, że o. Yi- 
“i.ng Mao siedzi a nie który z prześladowców. A po 
""-Łwili zapytał: — To więc ty goniłeś za nma?

| , — Nie goniłem za tobą, o Wei-hsin Yang, md' 
uracie, lecz uciekał om! — prawie z płaczem żalił się 
mały Yi-hąng Mao. Om?l że i ipic nie zabili. Musieli

się okazać srogimi wobec nas, inaczej nie uwierzono 
by  im w  „yamenie**.

— Przecież ja nikomu nigdy nie zrobiłem nic złe­
go — skarżył się Wei-hsin Yang — a dzisiejsze! nocy 
bilem się jak lew. Zacoż teraz mam iść pomiędzy 
obcych, głodny, zbity jak pies i bez grosza? Cóż po­
czniemy?

Milczeli przez jakiś czas. We hsin ran g  mięsił 
glinę w  zaciskającej się mimowoli Pięści. Yi-hang Mao 
oplótł dłońmi kolana i opaił na nich brodę.

Pr jakimś czasie podniósł głowę i patrząc w  
oczy Wei-hsfh Yangowi, zaczął mówić:

— Posłuchaj mnie, Wei-hsin Yang, tnći bracie. 
Jesteśm y obaj pyłkami nic nie znaczącymi, żebraka­
mi bez grosza « beż dachu nad głową. Tak chciał los. 
Do domu wracać nie możemy — to  znaczy, że musi­
m y iść w  świat. Dokąd? Nie wiem i ty też nie wiesz, 
bo św iat jest wielki. Ale ja. Którym pracował przez 
dwa lata w  naszym  sklepie wiejskim, słyszałem, iż 
jest na nim wiele wielkich i dziwnych miast, gdzie 
ludzie bogaci płacą rie  koszami, lecz srebrem  a na­
w et złotem. Świat Jest ogromnie bogaty, tylko że ta­
cy w ieśniacy’ jak m y i nasi ojcowie, nic <r tych bo­
gactw ach nie wiedzą. Pójdziemy zatem  i będziemy 
szukali bogactw na świecie.

— Tokąd pójdziemy?
— ''ani, dukąd nas zap'ow ad_, gościńce rzeki 

życia ludzkiego — odpowiedział Yi-hang Mao. Nie 
trzeba się bać świata, niema w nim nie gorszego niż 
w e własnym domu.

Wei-hsin Yang patrzył przez chwilę na swego 
towarzysza. Yi-hang Mao zawsze miał dziwny wpływ 
na niego. Jeszcze w' szkole, gdzie Wei-hsin Yang | 
przez iakY czas bezskutecznie próbował brać się za | 
bary z wiedzą, okrągła, żółta tw arzyczka Yi-hang Mata

okraszona ciemnerm rumieńczyknmi 1 ożywiona ła- 
godnemi, agatow enr oczami w ywierała nieprz5partv 
urok na wszystkich. Yi-hang M oi umiał mówić tak 
rozumnie i słodko zarazem, że robił ze wszystkimi, 
co chciał Kto wie nawet, czy nie zostałby mocnym 
gdybv nad szanowne księgi nie przekładał pracy 
w  polu a także w sklepie wioskowego kupca. Spry­
tny, ruchliwy a zaw sze w esoły i grzeczny, wszędzie 
musiał się wkręcić, wszystko wiedział, :ażdemu po 
mógł, za co też w szyscy go luoieli. A mimo to i on 
musiał teraz zmykać.

Wei-hsin Yang i»atrzył na niego i rozmyślał. Ro­
zumiał dobrze, że nic mądrzejszego od swego tow a­
rzysza nie' yymyśli. Czuł też, że nie będzie mógł 
przecie spać w  tym  rowie a doprawdy nie wiedziai 
w którą stronę się obrócić. Więc pokiwał głową a 
w końcu rzekł z rezygnacja:

- -  Kaot (Doorzeł) T y  prowadź, ja idę za -obą.
Yi-hang Mao zsunął się ostrożnie w  wodę, prze­

brnął przez rów  na druga st onę i poszedł w oda na­
przód. ręką trzym ając sie brzegu.

— Ten rćw  skręca ku -Kaciemu Gniazdu Ro- 
Iziny Czou“, gdzie dalej jest dwór bogatej Rodziny 
Czou. Polani me żerny dojść do gościńca. Riedaleko 
gościńca Jest mały cmentarz Rodziny Czou, "w sa­
dzany starem l cza nemi świerkami. Tam wypocznie­
my i poczekamy do wieczór:,. Teraz deszcz pada 
w  polach nikogo niema, b tróże „Tow arzystw a S trz  
gącegc Plonów" nie pilnują pól oogaiego dzierżawcy. 
O zmroku jeden z nas wyjdzie z cmentarza w  pole ł 
przyniesie, co znajdzie do zjedzenia. A kiedy noc m  ' 
padnit, pójdziemy.

_  Dokąd? — spytał Wei-hsin Yang.
-  N<3 lółnoJ — «apowiedz«ał % wiarą mały

żwawy Yi-hang Mao, ~ ^ w ■*-



' M i i  plchscyf m 
na Silitu i Drania

W arszawa. (PAT.) Jak donosi „Kurier W ar
si.awj>ki‘‘, wyjechała * Cieszyna delegacja komisji 
międzynarodowej złożona z kapitana fran niskiego hr. 
De La Forest-Divoimc i delegata angielskiego p car- 
sona w tow arzystw ie delegata polskiego Dr. Dichla 
przez Bielsk, Żywiec, Suchę, Chabówkę, Nowy Targ 
do S tarej W si. Po  dwudniowym pobycie na Spiżu, 
delegacja wyjedzie na Orawę. Jak donosi „Kurjer 
W a-sz.“ zapowiedziano w Trzcianic knnieiencję z u- 
dzialem p fzcdstawicie!i rządu czechosłowackiego w  
spraw ie administracji obszarów  tam tejszych aż do 
czasu ukończenia plebiscytu.

lak di nosi dalej , Kurjer Warszawski**, przedsta­
wiciel rzgdu polskiego gen. Latinik w ręczył osohiście 
przewodniczącemu komisji T, ędzynatodowei hr. 
fil nnevil!e‘mu notę w  sprawie konieczności stałego 
lvobvtu międzynarodowej podk< misji na Spiżu i O- 
rawie.
l m — — — — — —  i m ̂ — i _

Z  z;em  plebiscytowych.
Nowa koncepcja niemiecka na Go-nym Sląslru: ntwo- 
rżenie samodzielnego państwa góruo-śląsklegj. — 
Przeszłość najmity. — Nieuczciwy sposób walki ple­

biscytowej.
Już od 18 roku Pronobis, kierowniL „Związku 

rodowitych Górnoślązaków** („Bund der Oberschle- 
sier“, stojący na służbie agitacji niemieckiej), odwie 
dzal stale dom karny. P. Prononis był itarany za kra 
dzież dw a razy, pierw szy raz otrzymał jeden miesiąc 
wiezienia, drugi raz dwa lata domu karnego i pozba- 
wenia praw  obywatelskich i stawienie pod nadzć ■ 
policyjny. Za oszustwo bjd rów n’eż karany dwa razy. 
P ierw szy raz za sfałszowanie dokumentu na jeden 
rok i 9 miesięcy domu karnego oraz 3 lat? u tra ty  
praw  obywatelskich, po drugi raz za oszustwo trzy  
misiącje domu karnego. Za namowę do krzyw oprzy­
sięstwa otrzym ał p. P. trzy  lata domu karnego, oraz 
trzy  lata u tra ty  praw  orywatelskich. Za ciężki® u- 
szkodzenie ciała sąd skazał go na dwa lata więzienia. 
Oskarżenie brzmiało za usitowne morderstwo. Drugi 
raz za grożenie dostał p. P . dw a miesiące więzienia. 
Za sprzeniewierzenie zasądzono p. P . na jeden ty ­
dzień więzienia. Zr. obrazę trzy  razy, ostatn raz w 
r. 1918, jeden miesiąc więzienia. Zliczając wszystkie 
kary p. Prenobisa, kierownika „Związku rodowitych 
Górnoślązaków**, nałożone mu tylko przez sądy nie­
mieckie. otrzymujemy, że w przeciągu 21 lat otrzym ał 
p. Pronobis 6 lat domu karnego, u traty  praw  obywa­
telskich i 2 i pól reku więzienia. Komentarze zbytr* 
oz e. 1 J

i __________________________
V

G azety niemieckie piszą wiele o Polsce. Jednak­
że prawie wszystko, co Piszą, jest z tnyślonem j nie- 
popartem żadnym dowodem. Zawsze gdzieś, ód ko­
goś, od jakiegoś rzekomego Polaka, dowiadują się 
strasznych rzeczy w  Polsce. Gdy polskie gazety za­
pytują się o dowody, prasa niemiecki- milczy. Zamiast 

- odpowiedzieć na żądania dowodów, wym yślą nowe 
kłam stwa i oszczerstw a i nigdy me odwołuje ani nie 
prostuje. To jest niemiecki jposób walki. Poza o  
szczerstwami w  prasie owej Niemcy rozrzncają różne 
broszurki, kalendarze i odezwy. W  kalendarzach b ro ­
szurkach i odezwach ich od ohydnych kłam stw 
roi s'ę.

Z tego powodu piszą opolskie „Nowiny codzien- 
ne“ : Nietr®y nazwali się narodem poetów i myśli­
cieli (Das Vclk der Dichter und Denker). Opinja w y ­
kazała coś innego, cały świat cywilizowany nazwał 
ich bowiem katam i i rabusiami Das VoIk der Rduber 
und Henker). A Bethmann łlollweg. który z«a chyba 
swych rodaków, z pewnej okazji w  parlamencie nie­
mieckim nazwał 1 w yw ody wszcchniemców, że są 
kłamstwem (erlogen und erstimken), a rięc możnaby 
powiedzieć ,,Ein Volk der Liigner nud StSnker".

Z  Rady przyUaotznel generalnego 
detnata.

Dnia 7. kwietnia odbv!o się w Krakowie pod 
przewodnictwem generalnego dciegata Rządu Dr. Kar 
zimierza Gałeckiego posiedzenie jego Rady przybo­
cznej. w  ktćrem  wzięli udziel członkowie Rady przy­
bocznej: poseł inź. Bryi, poseł Dr. Diamand. Er.glisch, 
Oiza, br. Gótz-Okociniski, P r. iluś, poseł Dr. Mata- 
Mewi, z, Ghirek, Padło, Dr. St ihl, Dr. Tertil. W asung 
i poseł W itos, oraz referenci.

Obrady rozpoczęto od omówienia spraw  sanitar­
nych w  kraju, spraw i' w yborów do Rad gminnych m  
wsiach i małych m frstecrkach, oraz kwestji zasiłków 
wojskowych dla inwalidów.

Następnie rozpatrywano akcję upraw y roli i za­
siewów wiosennych, oi.az plany obu Inspektorów Po­
mnej Polnej co do kampanfi jesiennej.

Żywą dyskusję,,jaka się w yyiazala, zakończono 
uchwaleniem szeregu wniosków.

Omawiaro sprawy d a r 'w  amerykańskich, zaopa­
trzenia ludności w  odzież, bieliznę skóry i ums 
przedmioty pierwszej potrzeby.

, Kesz*c posiedzenia zajął referaf Naczelnika W y­
działu spraw  aprcwizacyjhych co do aprowizacji

kraju i wyżywienia ludności do r.o^ych  zbiorów, 
który w yw ołał ożywioną wymianę zdań, i spowodo­
wał uchwalenie wniosków zmierzających do usunię­
cia obecnych braków.

trakcja w obronie 
traktatu pokojowego.

PR 7FC IW  NARUSZENIU TRAKI ATU POKOJ.
Ljjoji. (PAT.) Rząd irancuski polecił sw c;m repre­

zentantom za granią przedstawić rządom państw, u 
których akredytowani, zarządzenia Francji wydane 
z po w iu wkroczenia R eichsw ehn dc- s trefy  neutral­
nej. Nota francuska zaznacza, że art. 42 j 44 traktatu 
pokojowego stanowią dla Francji konieczne gw aran­
cje, które projekt traktatu gwarancyjnego francus- o- 
amerykańskiego p o d s ta w ia  w art. 1, »ako casus 
foederis.

FRANCUZI W E FRANKFURCIE.
Wiedeń. (Radio. „Voss. Ztg. z Frankfurtu.) Miało 

tam przyjść do wykroczeń koło głównej w arty  a t°k- 
Ż3 r> innveh puiibiach miasta. Ruch tram wajowy zo- 
Sra zupełnie w strzym any. Francuzi ustawili koło od- 
V ach u i w  innych ważnych punktach automobile pan- 
c :rn e  i wzmocnili swoje posterunku Zarząd miasta 
i ki alicia trzech ' partii politycznych w ręczyły  wła­
dzom 'rancuskim protest przeciwko obsadzeniu 
Frankfurtu.

Wiedeń. (Tel. Komp. z  Berlina.) Z Frankfurtu do­
noszą, że silne patrole francuskie przeciągają uzbro­
jone przez ulice. Wielką liczbę osób aresztowano.

Berlin, f Wolff.) We Frankfurcie przyszło dzisraj 
kilkakrotnie do starć między ludnością a wojskami 
okupacyjnemu W  południe miało miejsce starcie 
przed '■'dwachem, gdzie zabito w iele osób a  30 ra 
nlono

Psryż. (Havas.) /  Frankfurtu nadeszła pogłoska, 
jakoby wojska francuskie pod naciskiem koalicji o- 
tizym ały  rozkaz opróżnienia miast niemieckich. S tu­
denci na automobilach podburzali ludność przeciw 
wojskom francuskim. W  różnych punktach przyszło 
do starć, przyczem po stronie niemieckiej zabito i 
zraniono wiele osób. O godz. 8 wieczorem przyw ró­
cono porządek, a mieszkańcom zakazano po godz. 9 
wychodzić z mieszkań. Poniesienie, jakoby wojska 
fransuskie miały Frankfurt opuścić, jest mylne.

KOMUNIKAT FRANCUSKU
Wiedeń. (TcL Komp. z Pąryża.) W czoraj pojawił 

się tu  komunikat wojskowy, w  którym  oowiedziaw. 
jes t: Podczas obsadzenia różnych miast niemieckich, 
nie w ydarzyły  się żadne szczególne wypadki, tylko 
w pobliżu Frankfurtu użyły wojska niemieckie a rty ­
lerii przeciw kawalerii francuskiej.

PROTEST NIEMIECKI.
Paryż. (tlav.-s). Dziś rano niemiecki cuarge d' 

affaires w ręczył prezesowi ministrów p. Millerando- 
wi notę swego rządu z wyrażeniem  protestu pi ze* 
ciwko okupowaniu nowych miast niemieckich przez 
wojska francuskie. Nota domaga się im an ia  praw a 
Niemiec do przywrócenia spokoju w Prowincjach nie­
mieckich, odpiera zarzut pogwałcenia traktatu poko­
jowego dodając, iż naw et pogwałcenie takie nie u- 
sprawiedliwialoby stosowania przemocy, a wreszcie 
wykazuje, że absurdem jest twierdzenie, jakoby obe­
cność oddziałów Reichsweliru w okręgu Ruhr stano­
wiła pogróżkę skierowaną przeciwko Francji, której 
rząd powinien był odnieść się w  tym wypadku do 
procedury międzynarodowej. Końcowy ustęp noty 
zaznacza, że okupacja miasi niemieckich przez F ran­
cję pociągnie za sobą ooważne skutki polityczne i 
ekonomiczne.
POŁOŻENIE W  RUHR NAGLE S 'F  POLEPSZYŁO!

Lyon. (P M .)  Z Berlina donoszą, że położenie
w  zagłębiu Ruhr nagle się polepszyło. Niemiecki ofi­
cjalny komunikat w yraża naw et p.zekon; nie. że .oku­
pacyjne w .-jska z końcem tygodnia będą mogły być 
wycofane z Zagłębia.

G W 4RD JF JAKO 5UROGAT WOJSKA.
Weideń. ri3, K. z Berlina.] Wcale „V onvaerts‘u“, 

rząd zgodził się na większość żądań, stawianych 
przez organizacje robotnicze t. j. na odwołanie w oj­
sku z Zagłębia w najbliższych dniach i :wor żenię 
miej! cowych gw ardii w  myśl przedloźeń robotników.

WILSON W  OBRONIE NIEMIEC.
Wiedeń. (R adia „Voss. Ztg. i  Kopenhagi) Wilson 

miał w ystosow ać do najwyższej rady notę ce zw ró­
ceniem uwagi na niebezpieczeństwo, akie oznacza 
dla Europy samowolne postępowanie Francji,

KNOWANIA ANGIFLSKO-NIEMIECKIE.
W arszaw a. (Tel. wł.) Redakto „Vossische Zei- 

tung** Bernhardt zamieścił rew elacje o rokowaniach 
angielsko niemieckich W edług tych icwejacji gene­
rałowie niemieccy, biorący udział w  zamachu monar- 
cHstycznym, uprzedzili Anglików, że nowy rząd bę­
dzie miał za zadanie przeprowadzić wojnę odweto­
w ą przeciw Francji. Na długo przed zamachem na te­
rytorium okupowanem toczyły się tajne rokowania 
iriędzv pewnym lordem angielskim a wybitnymi osc- 
bistościami z wojskowych kół niemieckich o chara- 
kierze wybitnie antyfrancuskim.

„SŁOWO POLSKIE*1 Nr. 167 z dnia 10. kwiemia 1920.

ROLA ROBOTNIKÓW POLSKICH W  RUHR
W arszawa. (Tel, wł.) Z Westfalp ionoszą. ź* 

osiedlona tam robotnicza luuność polska zachowała 
się w czas je rewolucji w  Ruhr obojętni'’ względni* 
neutralnie, za co „potkały ją aotkliwe represje ze s tro ­
ny socjalistycznych organizacji niemieckich. Niektó­
rzy  uważani za przywódców Polacy otrzymali listy! 
z wyrokami śmierci, cała ludność polska, podlega 
prześladowaniu.

Ze  św iata politycznego.
W OCZEKIWANIU ODPOWIEDZI BOLSZF 

WICKIEJ.
W arszawa. (Teł. wł.) Dotychczas nie nadeszła 

odpowiedź Cziczerina na naszą ostatnią notę. P rzy­
puszczają, że nadejdzie w  piątek lub w  sobotę. Panuje 
przekonanie, że Rosja nie zgodzi się na warunki pół- 
skie i w  dalszym ciągu będzie próbowała targów .

POSEŁ NIEMIECKI W  WARSZAWIE.
W arszawa. (PAT.) Jak donosi „Kurjer Poranni ' 

oczekiwane jest przybycie w  najbliższych dniach do 
W arszaw y posia niemieckiego hr. Oberndorfa. Uff. 
Gberndorfa wyjechał z Berlina dnia 7 br. udając sic 
przez Sżczecin do Gdańska skąd umyślnym pocią­
giem uda się w dalsz? drogą do W arszaw y.

NACZELNIK PAŃSTWA DO DELEGACJI PO L­
SKICH NIEMCÓW.

W arszaw a. (Tel. wŁ) Z Wielkopolski przybyła 
do Łodzi delegacja tam tejszych Niemców i odbyła 
konferencję z Niemcami łódzkimi. S:ąd delegacje nie­
miecka udała się ao  W arszaw y I była na audiencji u 
prezydenta gabinetu i Naczelnika Państw a, któremu 
w ręczyła memoriał z postulatami Niemców obyw a­
teli państw a polskiego.

Naczelnik Państw a oświadczył, żc w  Polsce k r- 
żdy naród ma praw o ochrony swego języka i kultury 
Tej zasady jako kierownik państw a się trzyma, jest 
przeciwny polityce odwetu i zem sty i będzie dążył, 
by  między ludnością polską i niemiecką 'dożyło się 
zgodne współżycie.

FEDcRALlSC! PRZY PRACY.
W arszawa, (Tel. wł.) Z Wilna donoszą, ze tam ­

tejsi zwolennicy federacji • rozwinęli bardzo żywa 
działalność. Lewica przygotowuje projekt konstvtu 
cji przyszłego państw a htewsko-bialorusKiego, kon- 
 ̂ serw atyśc: zaś przygotowują projekt rifo rm y agrarnej,

ODJAZD F . GIBSONA DO AMERYKL
W arszaw a (P M .)  Jak donosi „Kurjer Poranny 

poseł amerykański w  W arszaw ie p. Gibson wyjechał 
przez Poznań do Berlina, skąd uda się do Ameryki

DENIWN W  KONSTANTYNOPOLU.
P ?ryz. (Radjo). General armii ochotniczej desy­

gnował gen. iNrangla na szefa najwyższego wojsk, 
które prowadzą jeszcze walki na odcinku południo­
wej Rosji. Generał Denikin odjechał do Konstantyno­
pola na  pokładzie angielskiego kontnorpedow ca.

JAPOŃCZYCY Z A jtL I WŁADYWOSTOK.
Nowy Jork. (Havas). Po szeregu zaciętych walk. 

Japończycy zajęli W ktdywostck.

SZLAKIEM AMBASADORÓW ŻYDOWSKICH.
W arszawa. (Tel. wł.) Do pisma żydowskigo „Ar- 

beiierlie;m“, orgaru  żydowskiej rady  robotniczej, na­
deszła z Berlina depesza z zawiadomieniem, że w  po­
łowie kwietnia ma zam iar wyjechać do Poiski grup* 
rrzecLtawicieli św iata socjalistycznego w  sp n w D  
badania pogromów żydowskich. Między innymi mu 
p :zybyć przewodniczący socjalistów belgijskich 
Huysmann, delegat socjalistów Szwecji, Holandii, 
Francji oraz delegat niezawisłych socjalŁców nie- 
n ifckich. Delegacja socjalistyczna zamierza zwiedżii 
Wilno, Mińsk, Pińsk i Lwów. Prawi polska występuje 
przeciw tej podejrzanej w ędrów ce badaczy rzeko­
mych pogromów.

PODROŻ RENNERA DO RZYMU.
Wiedeń. (PAT.) „Der neuf Tag“ donosi, że kan­

clerz Renner będzie w  najbliższy czw artek przyjęty 
przez króla włoskiegc na audiencji. Donoszą, że Ren­
ner będzie również przyjęty i>rzez papież:.

S p raw y ruskie.
Aresztowania.

W  Istapiu, koło G zymałowa, aresztow ań;' H r 
siał Siefan Maślak, sędzia w  Bolechowie i przewie­
ziony do StryJf.

Rusin zakarpacci' o Ukraińcach.
„Ruskaja Zemla**, w ydaw ana w  Użgarodzie, n* 

W ęgrzech, pisze: P oJczas wojny ukraińcy grali rol« 
bardzo haniebną. Byli oni szpiegami mflitaryzmu au- 
stryjackiego i niemieckiego. p rz©z nich straciło życie 
dziesiątki tysięcy najlepszych synów naszego nafodu- 
My, Rusini zakarpacc:, nie mieliśmj nigdy nic wcpól 
nego z nimi i mieć nie chcemy. Obecnie pojawili się *  
nas agitatorzy ukraińscy, którzy chcą nam odebraL 
nasz Jezyk rosyjski, a  aatem pędźcie ich z powrotem 
w  góry.

•■V;- ;•
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toh' wania rumuńsKo-baiszewicibs
^  iedeń, (Tcl. Corcp. z Londynu). Z M oskwy do- 

"°s*ą, że aż do 5. kwietnia nie nadeszła odpowiedź 
^Piuńska na propozycje pokojowe rządu sowieckie- 

?“ •. 2da;e się tcuy wątpliwem. czi misja rumuńska 
R edzie do Charkowa. _______________________

!ro.>ez.ii 
w  zagospodarowanie odtogów.

Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej, 
^ c h o d  sąc z założenia, że okazanie wydatnej pomo- 
jjf rolnikom przy pracy nad podniesieniem wydajno- 
^  bierni, jest spraw ę pierwszorzędnej doniosłości/ila 
d^podarczego odrodzenia Polski. Ustawą z dnia 13. 
‘Ułego 1920 r. przeznaczył sumę jednego miliarda ma- 

na pomoc państw ow ą przy zagospodsro' raniu 
głogów  gruntowych na obszarze Rzeczypospol,iTej 
Folskiej i Ziem Wschodnich.

Dla udzielana rolnikom zasiłków z tego kredytu, 
tw orzony został przy Ministeistwie Rolnictwa i 
^ b r  Państw owych Urząd Z gospodarowania Odło- 

który akcję swoją op jcra t będzie na ścisłej 
S^PÓłprący z rolniczcmi oiganizaciaini społecznemi. 
™ tym celu zostaną utworzone niezwłocznie na ob­
szarze województw "'Warszawskiego, Łódzkiego. Kie- 
**®kiego. Lubelskiego i Białostockiego w  gminach, po­
e t a c h  i województwach, zaś na obszarze b zaboru 
^stryjackiego w  powiatach przy Inseptoratach Po- 
>l°('y Roinej w e Lwowie i Krakowie — Komitety Po- 
inocy polnej z udziałem przedstawicieli organizacji
rPlnic*yeh.
. Posiadącze gruntów, leżących odłogiem lub odło- 

zagrożonych, pragnący uzyskać pożyczkę na 
jc& zagospodarowanie, winni zw racać się do powia- 
*owy0T[ Komitetów Pomocy Rolnej tych powiatów, 
^  których leżą ich grunty.

Decyzja w sprawie udzielaira pożyczek na za- 
-^Podarowanie odł; sJó\v,; należeć będzie do powiatfl 
^5ch Komitetów Pomocy Rolnej, Hdynie przyzna- 
i a?je pożyczek większych ponad 4C.00C m arek na 

gospodarstwo, będzie zależne od decyzji Ko- 
wojewódzkich, zaś w Małcpolsce — Korni- 

okręgowych.
Starostowie i Komitety Pomocy Rolnej otrzy-

'llah szczegółowo instrukcje co do sposobu postępc-
p rzy  udzielaniu prżyczek cras rozpoczęcia 

.^ ła lnnśo i Komitetów będzie podany do wiadomo* 
Publicznej.

,)n p ożyczkę będzie można otrzymać niezwłocznie 
p .W y zn an iu  jej przez w łaściw y Komitet' Pomocy 
a? i ' podpisaniu odpowiedniego sl ryptu dłużnego: 

na wydanie pożyczki podpisuje starosta, 
^Płatać 7i ś  będzie najbliższa kasa skarbowa.

5 Osob7\ które otrzym ały pożyczkę, obowiązane
o użycia jei wyłącznie na zagospodarowanie odlo-

j  )v> ort-- wypełnienia wszelkicli warunków, przewi­
j a n y c h  w  ustawie i w  skrypcie dhiźnym.

PROPAGANDA POŻYCZKI POLSKIEJ 
W AMERYCE.

W arszawa. (Tel. wł.) i9  bm. wyjeżdżają do Ante- 
^ PP.: Tetmajer, Reymont i Zdz. Dębicki oraz 
, r3ticiszek Stefczyk, jako delegat ministerstw- skar­
bu w celu popularyzowania w śród rodaków w  Ame- 
yce Polskiej pożyczki.

p o s ie d z e n ie  k o m is j i  k o n s t y t u c y j n e ; .
. Warszawa. (PAT.) Poseł Rataj, przewodniczący 

p n io w ej komisji konstytucyjnej, zwołał posiedzenie 
T komisji na dzień 16 kwietnia br. o godz. 3 poperł. 
^  km&chu sejmowym.

POLSKA LOTERjA KLASOWA 
W arszawa. (PAT.) Jak  donosi .Kurier Polski“ 

Uchwaleniu przez Sejm ustaw y o polskiej loterj! 
"wsowej, loteria ra zaczęła już publicznie funkcjono 
j ac i już obecnie wydaje losy do pierwszej klasy, 
-uterja składa się ze 300.000 losów po 80.00t marek, 
^1 1 , że los do 5 klas kosztuje tOO marek. W  krasie 
rje vszej główna w ygrana wynosi 120.000 marek; 
^  klasie piątej zaś milion marek.

STRAJK URZĘDNIKÓW W CZECHa CH.
. Praga.  (PAT.) „Prager Tagbiatt“ donosi, że na- 
**ży oczekiwać wybuchu generalnego strajku urzę- 
wiJĆw państwowych w całej republice czeskiej. W e 
. *°! ek przyszło przed budynkiem sejmu w Pradze 

!~? burzliwych demonstracji u rzęd n ik ó w  panstwo- 
przeciw obecnemu rządowi. Ukoić 3U00 demon- 

atów domagało się ustąpienia rządu. Demonstranci 
alj przemocą wedrzeć sit. do gmachu sejmu, 

52emu przeszkodziło wojsko. Ministei Sv th la p-zy- 
następnie aeputację demonstrujących. Powodem 

/ '  arzenia urzędników było przewlekanie spraw y 
R achow ania lat służby wojskowej do czasu służby 

' ^stwowej.
* a m e t  w  f a i .e s ty n k ; ic h  n ie  c h c ą .
Wtedeft, (B. K. z Londynu). Z Kairu donoszą, żę 

t p°iui dzodek W iclkanocib przyszło ponownie w  Je - t 
Klimie do stagć miedzy żydami a mahometanami.

Położenie jest poważne. 1 idzielanie pozwoleń na prze­
jazd do Palestyny  i Egiptu wstrzymano. Wojska ode­
słano na zachodni brzeg Kanału Sucskiego.

Wiedeń. (B. K. z Ber ina). Zgromadzenie narodo­
we zostało zwołane na sobotę.

Poldhu. (Radio.) Rząd francuski proponuje utwo 
rżenie międzynarodowego połączenia przez założenie 
ra ciągu najbliższych 5 lat 250.000 mil kabl\ kosztem 
60,000.000 ft. szierlingów.

Zmutyni kościelnej.
„Bard" — ..Chor prof. W . Adamczyka".

Z racji Wielkiego tygodnia i św iąt Wielkanoc­
nych dały się słyszeć dwa chóry: „ B a ra 1, chór mę­
ski i chór żeński uczenie seminarium rządowego 
(rok IVa) zasilony przez uczenice seminarium p. Ry- 
chnowskiej, pozostający pod batutą prof. Walentego 
Adamczaka.

„Bard" w ykonał w wielki piąiek w  katedrze sze 
reg pieśni wielkopostnych, w niedzielę zaś śpiewa? 
również w  katedrze podczas m szy o godz. 12-teJ. 
Piątkowe śpiewy, w dynamice swojej wyprowadza­
ne bardzo ■ ubielnie, znalazły mniej korzystne tło ze 
względu na wielką jego ruchliwość. Fale ludzi prze 
snuwających się nieustannie pizez kościół katedralny 
przytłumiała w zupełności wrażenie które w innych 
warunkach mogło być bardzo poważne ze względu 
na bardzo pięki y  dobór pieśni wykonanych z wielką 
stananrością. W niedzielę wykonał chór szereg pie­
śni wielkanocnych, naw et bardzo trudnych — wzo­
rowo. Cht r śpiewa kamie, dynamicznie stają jego 
świadczenia na znacznej wyżynie, obsada w  basach 
I. i II. wystarczająca i w ykazująca dużo pięknych gło­
sów, tenory potrzebują wzmocnienia. T e, którymi 
chór dysponuje robią co mogą, naw et więcej niż mo­
gą. ale właśnie dlatego pewien sukuis jest wskazany, 
izby się mogło zatracić mimowołi nasuwające się w ra­
żenie forsy i forsowania głosów prawdziwie pięknych. 
Należy je oszczędzać i te n  więcej starać się o ć -sile 
nie ich wydatne. W rażenie ogólne z w ystępów chóru, 
bardzo dodatnie, czekam y nu colsze występy. O be­
cne stwierdziły, ż t w „Bardzie* pracuje się poważnie 
i sumie nnie.

2  równem zainteresowaniem słuchałem chóru nie­
strudzonego w swej prany prof. Adamczaka. S łyszą-' 
łm ten chćr ostatmm razem w  okresie świąt Bcżego 
Narodzenia, dziś stwierdzić mogę, że prnca w  nim 
">zwija się bardzo w ydatnie i że biegnie po linji bar­
dzo konsekwentnej. Że tak być musi — zupełnie zro. 
zumiałe, jeśli weźmiemy pod uwagę fakt, że batm i 
spcczyw a w  rękach człowieka, który muzykę serde­
cznie ukochał i który wypełnia nią całe swoje życie. 
Co więcej, prof. Adamczuk mający za sobą poza stu- 
djami, jakie pobierał w  kraju, studia ratysbońskie, jest 
faktycznie znaw cą muzyki kościelnej, a jako taki, przy 
gorącem  umiłowaniu muzyki w ogóle, umie zachęcić 
swój zespół do żywego zajęcia się muzyką kościelną 
szczególnie. Chór jego odśpiewał w poniedziałek bar­
dzo suntelnie szereg pieśni, a to  dw a motety i 4 pie­
śni naąze, polskie. W ykonanie było bardzo piękne, 
szczególnie motet drugi "asluguje na podkreślenie. 
Dobór głośów dobry; uderzają piękne alty; soprany, 
podobnie Jak tenory w „Bardzie" i z tych samych 
pobudek wymagają wzmocnienia. Te, ktć ymi chór 
dysponuje są bardzo ładne, :ilc za duży ciężar spo­
czyw a na ich baTkacb, Ulżyć im nieco — należy ko­
niecznie, a w tedy zaniknie i ten jedyny punkt zacze­
piania, który dzisiaj jeszcze daje się chwilami obser- 

/ować, a któremu na imię preponderaneja głosów 
drugich.

Prof. Lesław Jaworski.

NA MAROINESIEi

W  w agonie.
W agon pociągu pospiesznego. Wielka ilość chała­

tów  ustawionyćh pionowo, a upakowanych tak sta- 
rannie, że niełatwe może się który ruszyć "v ustępie 
stoi pięciu żydów.) W jednym przedziale jest w yjąt­
kow o większość aryjczyków, ale niema w tem żadne­
go cudu: nie mając pakunków, powskakiwali do za- 
jeżdżajfcego i ociągu i w ten sposób ubiegli żydów.

Do tego przedziału pcha się przemocą żyd z inte­
ligencji i tłumaczy, że by ł tu już przedtem  i wyszedł, 
zatem wrac;a ną swe miejsce. Dwóch pochóżnycii ćd- 
zywa się, że to nieprawda, a żyd usprawiedliwiając 
się i rozmawiając, ciśnie się naprzód. Jeden pan pro­
testuje, że niema miejsca. Żyd prosi, że tylko położy 
walizkę. Już się nikt nie odzywa. Żyd postawił ogro­
mna wahzkę na półce, a siebie na środku przedziału 
i próbujtjfggzliwe.j rozmowy to z tym, to z owym. Za 
chwilę prosi, by jeden z jadących odrobinę się nosu- 
nął. Ten odmawia i zaczyna się spór między nim: a 
żydem. W szyscy wspóljadący zachowują sję obojęt­
nie i milczą, a jedna pani zaczyna brać stronę żyda, 
mówiąc, że przecież każdy płaci za bilet.

Żyd siada .r-t kawałeczku ławkj, J-bok syna tej 
pani, ‘ obiecuje, że weźmie chłopca na kolana, lub się 
i-araz usunie, byle Tadziowi było wygodnie. Za chwi­
lę przygniótł chłopca potężnym swym  brzuchem i w y­
pchał trochę i drugiego sąsiada- W reszcie odsunął 
chłopca od okna, powiesił fu.ro na ścianie, oparł sio o 
nie wvgoanie i chrapie aż miło.

Jadę w tym  przt dziale ściśnięty ,i w  pozycji bar­
dzo nienaturalnej. Przebiegają mi przez głowę myśl:, 
że tak. się rozpierają żydzi wszędzie, we wszystkich 
gałęziach życia laiblicznego, bez porównanie zu 
cb\v4si w Polsce, i:/ dawniej w Austrji, a potrafili za­
straszyć każdą jednostkę, czv ogół oszczerstwem, 
wrzaskiem luo ckytrością, wpływami, łub silę pienią­
dza. Osłabiają państwo politycznie, zabili jego walutę 
przy pomocy żydów zagranicą, zaszczepili mu raka 
paskarstw a w niesłychanych rozmiarach. Ściągają ze 
wszystkich stron dziesiątkami tysięcy do Polski, gdzie 
im tak źle, a sw ą siłą doprowadzili do tego, że n. p.
0 kupowan.u u chrześcijan mówi się u nas szeptem, a 
gazety łub mowćy używają z pewnem wahaniem się 
słowa „żyd". Tak energiczne są me myśli. .

Ale oczywiście milczałem od początku, jak ogół 
podróżnych. Żałowałem zresztą, że ktoś mnie nie w y ­
ręczył. Ale sam okazywałem w  ten sposób powagę
1 kulturę. Okazał -m leż, że mam cechy prawdziwie 
polskie... — i.

Sejmik relacyjny
p o s ta  d ra  S t . G fą b ir t s k it g o .

• Poseł dr. Stanisław Gfąbiński zaprasza obywateli 
w yborców  na sejmik relacyjny, który odbędzie s;e w 
Piątek, dnia 9 kwietnia br. o godz. 6 wieczorem w salt 
Polskiego Tow. Pedagogicznego, przy ul. Zimorowi- 
cza 1. 17. Na porządku dziennym: Obecna sytuacja 
polityczna.

Wlbdomośe! toiefc se.
Lwów*-, 9 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MłEJSKIEGO:
W piątek, 9 kwietnia br., „Noc w Wenecji", ooe- 

re tk a  w  3 aki. J. Straussa.
W  sobotę, 10 kwietnia br., o g. 3 popoł. „Halka*, 

Opera St. Moniuszki, z Argasińską-Choynowska w 
roli tytułowej. —  O g. 7 wUcz. po raz 6-ty „Saul Król*- 
dram at w 5 akt. Edwma Jędrkiewicza.

W niedzielę, 11 kwietnia br., o g. 3 popoł. po raz 
2o-ci, ..Sułkowski, tragedia w 5 akt. Stefa j a  Żerom­
skiego. — O g. 7 wiecz. po raz 11-ty, „Eros i Psyche", 
opera L. Różyckiego.

W  poniedziałek, 1? kwietnia br., „Noc w Wene­
cji" operetka w  3 akt. J. Straussa.

REPERTUAR TEAfRU  L1T.-ART. „CZWÓRKA** 
(ul. Rejtan? I. 3):

Program  XVIII od środy 7 kwietnia br. codzien­
nie o godz. 7'30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarze. Mila Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w W arszawie, 
Paulina Noskowska, piosenki liryczne, Romuald Gie- 
rasieński, Jako ..Dziadek, Marek Windhcim w  swoim 
repertuarze. „I wowianka“, duet Ands Kitschman (p. 
Noskowska i W. Wesołowski), „Maks i Moryc", ope­
retka J Boczkowśkiego ( - . Kitschman, R. Gierasień- 
ski, Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim).

Kasa codziennie od 9—1 i od 3—5 u G. Seyfartha 
(Akademicka ó), kasa wieczorna oa g. ó viecz

— S eg re ta rh t „Kapituły Krzyża Obrony Lw ow a"
ogłasza: W zywa się wszystkich, posiadających
„Krzyż Obrony Lwuwa*', do stawienias ię na pogrzeb 
kapitana Jerzego Grodyńskiegc w  sobotę, o godz. 
3 popoł., z  Domu Przećpogrzebowego I. 96.

— Rada Zawiaćowcza Funduszu zasiłkowego b. It. 
Odcinka (Szkoła Marii Magdaleny), w zyw a znajdują­
cych się obecnie we Lwowie uczestników walk tegoż 
Oocinka, dc wzięcia jaknajliczniejszego udziału w od­
prowadzeniu na dworzec zwłok b. Członka Komendy 
Naczelnej w czasie walk listopadowycn śp. kap. Je­
rzego Grodyńskiego. -  Eksportacja odbędzie się w 
st botę, dnia 10 bm. o godz. 3 popoł.

— Ogólny wiec urzędników państwuv yelt 7 żonami
odbędzie się w c czwrartek 15, kwietnia w sali Sokoła 
o godz. 6. wieczorem. Zc w'zg'ędu na ważność spraw  
p, żądany jak najliczniejszy udział. Dembowski, Dzie- 
ślfcwski. Komitet żon urzędników' państwowych.

— Posiedzenia Komisji rozdziału płótna i skói V od­
będzie się w sobotę, dnia 10 bm. w  sali posiedzeń Ma­
gistratu I. p., o godz, 12 przed pot.

— Koncert plebiscytowy, pianisty Antoniego Uru- 
skiegd, urządzony staraniem D. O. O. Lwów, O b ę ­
dzie się w  sobotę io. kwietnia br. w  sali Kasyna woj­
skowego uh Fredry. Część 1. Fr Chopin Nr. 6, 10 11, 
15, Ballada — M-dur, Mazurka — fis-mol, cis-moł, 
k-mol, Marsz żałobny z Sonaty f, Polonc As Dur. 
Część II Bethovena Sonata (Apppa sonata): a) Alle­
gro asjom : b) Andante coi lito; c) Mlegro ma non 
Troppe. A Uruski: Romanem As-Dur. L iszt: Rapsordje 
wesderskie kjr. 4—12. — Bilety wcześniej można na­
być wr kasie ^ołonieckiego, w dzień koncertu od 6, 
wiecz. przy  kasie. — Początek punktualnie o gods. 7. 
wiecz. ceny miejsc oa 7 do 15 mk.

— Delegat Dr. Kazimierz Gałecki powrócti z po­
dróży i objął urzędowanie.

— Minister przemysłu i handlu wć Lwowie. W  nit* 
dzielę, J1 bis., przybędzie qo Lwowa minister prze­
mysłu i uandlu p. Olszewski w  tow arzystw ie szefa 
sekcji górricłej p. = rrjętpchow.s^iegc i ■'ąpr^gjka y n r-
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izi i/u naftowego dr. Stefana Bartoszewicza. Min. Ol­
szewski zabawi w e Lwowii do poniedziałku. W  po* 
niedzialek nopołudniu uda się automobilem do Droho­
bycza i B orysław ia a następnie pojedzie do Krosna 1 
Jasia, źródeł gazu ziemnego i przez Kraków wróci do 
W arszawy. Podróż ministra handlu i przem ysłu ma 
na celu głównie zapoznanie się z malopolskiem zagłę­
biem naftowem. W  czasie pobytu w e Lwowie, p. Ol­
szewski odbędzie konferencję w  Izbie handlowej i 
przemysłowej i rrzyjmie delegacje.

— Mianowania. Minister skarbu zamianował radcę 
skarbu dr. Tadeusza wolaka starczym radcą s  carbu 
w VI. klasie rangi w władzach skarbowych w  Mało- 
palsce.

—Dr. Stefan Bartoszewicz, naczelnik wydziału ua> 
ftowego w  ministerstwie przemysłu i nandln haw i w e 
Lwowie.

— Z teatru. P. Stef?nia Marynowiczów aa pu kilku­
miesięcznej przerw ie w ystąpi w najbliższą sobotę w  
„Pajacach* . Publiczność powita utalentowaną śpie­
waczkę mile i seruecznie.

t  Ba-bara Zamorska, urudzom w  Grodzisku, w nc 
w le d i łańcuckim, w  r. 1840, zamężna od r. D68 
z Iziś już nieżyjącym ś. o. Kazimiera em 
zmarła w  Głofcj vcu, w  pow. przeworskim, w i ('-tym 
roku życia. Dla swej szczególnej zacności pow iz> 
cbnie skanowana bvła śp. Zmarła m atką posła i dziar 
łacza kresowego. Jana Zamorsl iego, j  którego na­
zwiskiem związana jest na zaw sze główna zasługa 
odrodzeni l żywiołu polskiego na kresach a z-w aszcz-* 
na podolskiej ziemi. Dotkniętemu *ym bolesnym c k - 
sem posłowi Zamorskiemu, dla którego zaw rze naj- 
nilszend były chwile, przeżywane pod M atczyną 
strzechą, dokąd do Matki, nadewszystko u oci ane*. 
śpieszył w  każdej chwili wolnej — składa R edakcji 
.S łow a Polskiego** w yrazy serdecznego, szc2 erego 
współczucia. Cześć pamięci dzielnej i światłej Oby­
watelki, zacnej Polki!

— Ze Związku Sędziów Małopolski. Na odbytem 
w dniu 5. kwietnia pojedzeniu W ydziału Sekcji 
lwowskiej, przedstawił prezes Związku sprawozdanie 
z wyniku delegacji do W arszaw y, przyjęte przez ze­
branych z zadowoleniem do wiadomości. Na zapyta­
nie prezesa Sądu apelacyjnego w  W rrszaw ie, w yra­
żono Przechylna opinię o jedny.n z kanaydatów  
adwokatury', ubiegającym się o posadę przy tam tej 
szyni sądzie. Mer.;orjał Związku adwokatów polskich 
w sprawie pragmatyki służbowej, umieszczony będzie 
na porządku dziennym następnego posiedzenia W y ­
działu. Ogólne zebranie sędziowskie odbędzie się 
w dniu 11. bm.

— Z sądu wotskowegó D. O. G. Rozprawa przeciw 
JO ułanom 14 pułku, tocząca się oa kilku dni w sądzie 
D. O. C\, została na wniosek prokuratora odroczona 
ua c?as nieokreślony, a to celem uzupełnienia śledz­
twa, oraz powołania nowych świadków. Oskarżeni 
IKłZostają nadal w  aresztach.

— Sprzedawczykowstw o. W ieś Krzywotuły i w ieś 
Hostów w  pow. Tłumackini, własność niewłasnowol- 
nei Ludwiki Aywaąowej sprzedał jej Dełnomoc"ik 
Kuczyński — Rusinom.

— Co na to powie żona? Jeden z  oficerów koalicyj­
nych, przybyli ze Stanisławowa uoniósł policji, iż 
przyjaciółka jego B. podczas chwilowego pobytu z 
nim w  hotelu „Belweder**, ukradła mu ztoW obrączkę 
ślubną.

— Znowu nzoój powodem ,-* lw b » ł. Do szpitala
przywieziono z Czyżek 13-letniego Tana Zawadkę, 
któremu podczas zabaw y wybuchły nabój urw ał 3 
palce u lewoj ręsi oraz 1 palec u prawej ręki. — Nie- 
mai codziennie zdarzają się podobne w ypadki tak na 
wsi jak i w  mieście, dzienniki notoją je, lecz nie odnosi 
to  skutku, nie odstrasza chłcpców od niebezpiecznej 
zabawy. Jedynie nauczyciele przez częste upomina­
nie swych uczniów megą zapobiedz dalszemu pow ta­
rzaniu się podobnych wypadków.

— Uzbrojony rabuś. Onegdai a goaz 3 popoł. do­
mieszkania p. Marji Popowiczowej, orzy ul. Zielonej 
i. 32, wszedł jakiś nieznany mężczyzna, korzystając 
z tego, że w  mieszkaniu pod' nieobecn >ść rodziców 
była tylko dwoje nieletnich dzieci. Gdy dzieci zapy­
tały  go czegc sobie życzy, w ydobył rewolwer z kie­
szeni i zagroził, że jeżeli kiore z nich krzyknie lub 
zechce uciekać, zostanie zastrzelone. Dzieci struchla­
ły  ze strachu. Rabuś porwc! trzy  pary  bucików orca 
pled, w artości 5000 K. i z rzeczami terrl zbiegł w  stro­
nę rogatki Sichowshiej. Dzieci, jak m^gły, podały ry- 
sools bandyty, a o zajściu uwiadomili poszkodowani 
policję.

— Nieostrożność powoden pożaru. Finka Haeck, 
w  domu przy ul. W ałowej 25, weszła z płonącą świe­
cą do piwnicy, gdzie w  naczyniach siały  lakiery. Od 
świecy zaw artość jednego g a rn k a  objęły płomienie. 
Zanim przybyła wezwana straż pc żama, domownicy 
ogień w zarodku stłumili.

— Kradną w biały dzie4. Kradzieże w e  Lwowie nie 
ustają. Gromady złodzieji plondiują mier-,kania, skle­
py, piwnice i strychy. Bezpieczeństwo pozostawia 
bardzo wiele do życzenia. Jeżeli nie notujemy wypa- 
uków kradzieży, to dlatego, że zaięlnby Ao wiele miej­
sca, ..grubsze” *aś kradzieże są często ukrywane. 

W czoraj n. p. w  południe okradziono mieszkanie p. 
Wład. Nawratila p rzy  td. Ochronek 1. 9, a szk >da wy- 
rządzona przez złodzieji przenosi 50.000 koron, lecz 
o wypadku tym  dowiedzieliśmy su nie w  policji.

— Nagła śmierć. Grzegorz Saszkiewicz, ślusarz ko­
lejowy, liczący laf 40 zdążaj?o wczoraj w  południe 
do_pracy_uczuł, iż robi mu się słabo ^ s tąp ił więc dc

Redaktor odjiowiedzjatey; Stgąj pla* Bi ~

restauracji Stahlmeistra za rogatką Gródecką i zażą­
dał kawy\ Zanim n r 1 żądany napój podano, upadł i 
zmarł na miejscu. W ezwany lekarz miejski dr. Doliń­
ski stw ierdził .śmierć skmkiem udaru sercowego.

#  Paszporty do .'Derniee. Na mocy roopoizKizemd 
ministerjum spraw wewnętrznych, kom .saijat rządu 
Podaje do wiadomości, że zostało odwołane rozpc 
rządzenie nifewydawania paszportów do Niemiec i 
przez Niemcy. '

#  Australia — Pol -ce. łka skutek odezwy Ligi Tow. 
Czerwonego Krzyza, nawołującej Tow. Czerwonego 
Krzyża do ofiar na walkę z tyfusem w Polsce, Czer­
wony Krzyż australijski oddal do rozporządzenia Ligi 
znaczną ilość materiału sanitarnego, oszacowaneghl 
na  sumę, przewyższającą 3,0,000.000 Mk. polskich, 
przeznaczonego na walkę z epidemją w Polsce. 
Pm rw szy transport, wartości 4.000.000 Mk., już nad­
szedł do W arszaw y. M aterjal szpitalny, stanowiący 
główną część tego transportu, przeznaczono dla szpi­
tali, utrzym ywanych kosztem Czerwonego Krzyża w 
Mołodecznie, Mińsku i Lupińou.

#  Druk marek pocztowych nie opDca się. Minister­
stwo poczt zarządziło przerwanie druki- znaczków 
pocztowych po 3 fenigi, gdyż z powodu drożyzny 
druku, papieru i gumy, kosz4 druku był w yższy od 
non inalnej wartości znaczków.

Skandal w nb nik ieńców 
w ii?rtcrbte.

W sprawie kradzieży, popełnianych od dłuższego 
czasu w obezie jeńców w  Łańcucie, — o cztn? przed 
tygodniem donieśliśmy — toczy się obecnie śleaztwc. 
w Przemyślu, dokąd też odstawiono żyda por. Mazu­
ra i in. Zrazu do spraw y w zięto się bairdzc energi­
cznie, obecnie zaś przykre wrażenie w yw ołał fakt 
zmiany sędziego śledczego na sędziego żyda. Z tego 
powodu rozeszła sięw mieście pogłoska, jakoby spia- 
wę miano zatuszować ze względu na osobistość 
wmięszanA w  ta afero. Zaniepokojenie jednak nie 
m a podstawy, sądy WQjsko\ve nasze dały dowody 
energii i bezwzględności. W ładze wojskowe przystą­
piły już do oczyszczeńa stosunków w Łańcucie. Lu­
dzie przypominają sobie obecnie wesele jednego z 
sierżantów, wmięszanych v» aferę. P a r  ten sprawił 
sobie tak huczne gody, że całe miasteczko było tern 
zaaferowane, a jednak żadnemu z pp. oficerów, s ta c jo ­
nowanych w ,Łańcucie, nie przyszło na myśl zbadać, 
czy żołd siei ż?nta wystarcza na takie wybryki. Obe 
cnie sierżant ów, młody chłopak, pokutuje 5uż za sw ą 
nieuczciwą lekkomyślność. Dwaj .glówniejv spraw cy 
afery por. Rosenberg i Michniewicz zbiegli, policja 
jednak jćsł już na ich tropie.

Ziazn artystów scen poiskhh
Trzydniow e obrady Zjazdu artystów  sc„n pol­

skich w W arszawie zakończyły się powzięciem s z t  
regu uchwał przeważnie w  sprawach zawodowych. 
Du najważniejszych należy spraw a wynagrodzeń, 
^stanow iono .ninimun gazy r a  2.5(<0—3000 m arek 
mazimum 9000 mk. W  razie wynagrodzenia iktora 
od w ystępów, nic meżę on otrzym ywać mniej niż 
100 mk. dziennie. Związek Postanowił bojkotować 
aktorów, którzy itie ząplszą się do związku. Ustalone 
również spraw ę kostiumów; toalety współczesne ma­
ją być w połowi^ opłacane przez dyrekcję i stają się 
własnością aktora. Pracow nicy sceniczni na wypa­
dek choroby, jak również kobiety w  cKtesie macie­
rzyństw a, musza pobierać pełne wynagrodzenie 1 
mieć zapewnioną ze strony dyrekcji pomoc lekarz; L 
specjalistów. Opracowano wreszcie kontrakt reży­
serski, ustalający warunki i s ty tę  wynagrodzenia -ra 
reżyserowanie sztuk. Budżet na rok i920^21 przyjęto 
w sumie -'0.00U mk. Do zarzauu głównego na naj­
bliższe trzylecyc wybrani zos ali pp. Zelwerowicz, 
Dobosz. OwcrJło, Górska, Muneiiugr, Jastrzębiec, 
Kochanowicz, Jarszew ska. Biegański: na zastępców: 
Osterwa. Filochowska, Neubclt. P-uszysid. Do Rady 
artystycznej: pp. Kotarbiński, .ud. Różycki. Zajlich. 
Osterwa, Schilier, W ysocka, Zaręba. Bończa, $?c- 
d,ecl<i. Fr. Brzezićsbi. Do Komisji rewizyjnej: pp. 
P-skiski, Rostkowska, Rćż-uirki. D0 Sądu Związko­
wego: PP. Rapacki. Motsoczy, Sliwicki. Turowicz, 
M ftJak i. Związek artystów  scen polski liczy cbecnie 

członków.

Kronika snorfowa.
— I. L. K. 8 . „Czarni44 (Sekcja lekkoatletyczna! u- 

z idza w  niedzielę. 18 kwietnia br. b ie g  na prze ła j
(Crcss-country) otw arty  dla członków klubu. Bieg 
starszych około 5 km., młodzików około 3 km. Dla 
pierwszych t-sech nagrody w żetonach. Początek o 
gódz. 4 popoł., start i m eta w  parku Tow. Zabaw n i­
enowych. W pisowe 2 Mk., zgłoszenia przyjmuje do 
17 bm. sekretarjat, ul. Janowska 28, I. p. Obowiązuje 
re~ulamin Polskiego Związku lekkoatletycznego.

— Sekcja Pflif nożnej wzyw a wszystkich graczy, 
by  v niedzielę, 11 bm., stawili się 0 godz. 3 i pół. na 
boisku T. Z. R. na trening motballowy.

S w n o słw o  Mlsr^wiGkiB
nr tyłach łrantu-

W YKR' CIF SZPIEGOWSKI!*'J ORGANIZACJI 
YIOLTNIU.

W arszawa. (Tcl. wł.) W  ostatnich dirach władM 
wojskowe w ykryły i przyaresztow aly tajną orga®* 
zację bclszcwicką, stworzoną z ramienia centralBCW 
koiiiunistycznego komitetu ukraińskiego. OrgamzażJ- 
ta  rozwinęła w ostatnim czasie w związku z  ofen2?' 
■wa bolszewicką silną działalność szpiegowską i 
tacyji.ą.- W ładze polskie dokonały aresztowań rówib 
cześme w* Szepetówce, Bracławiu, Sławucie i w  
wncni. Okazało się, że członkowie organizacji rozWr 
jah giównie działalność szpiegowską i rozporządź# 
ob itą gotówką na ter, cel przeznaczoną.

W szyscy aresztowani stanęli przed polskim sV 
derr, rolowym, który V osób skazał -ia śmierć, z tyc* 
2 osoby otrzym ały ułaskawienie w ostatniej chwltt 
5 osóh zaś skazał na ciężkie więzienie od 10 do 151^

ŻYDZI SZPIEGAMI.
W arszawa. (Tel. wf.T W Mińsku Litewskim wł®1* 

dze polskie dokonały rewizji w  żydowskiej organizm 
cji robotniczej i aresztow ały byłego prezesa żydu^ ' 
skich związków zawodowych robotniczych RapP2* 
Por*a. Taksamo w Brześciu Litewskim aresztować5 
prezesa żydowskich związków zawodowwch. Ar®' 
sztowania nastąpiły na żądanie defenzywy poliD' 
cznej a także nsku tek  inicjatywy przedstawicieli ko­
misji amerykańsko-żydowskiej.

U  fldmmis racii naszni ztotyit:
Np plebiscyt spisko-orawski.
Ks. K. S. 5 koron.
Zabrane na uroczystości styczniowej w K oro łó^  

ce koło Rorszezowa na ręce p. Stanisława WaW‘ 
szejaka 100 Mk,

Na plebiscyt Górnośląski
Zofja Kucharska zebrane 27 mk
Na plebiscyt na Mazurach.
Zebrane na uroczystości styczniowej w Kordów- 

ce koło 3orszczow a na ręce p. Stanisława Waw- 
szczeka 45 Mk.

f r z f e ł  e x o n o m  c z n y .
K ih is a  g ie łd y  lw o w s k ie j.

Kurs szacunkowy z S kwietnia 1920 

V. Walut*
Ruble carskii po 10 ro 280-- >vd—

9  h po  500 ., 
„ » drobnć

280-— .too -- 29350
250-— 270-— --

Ruble Dumskj (po 1C XI) 7 0 - 85 '-
(po 250; 50— C f— ---

K bowańce (po 1000) 
.ycn j (po 500 i wyżej)

00*— 3— —
1 4 '- 19--- «—

100 Frankóv, francusf :ich 1550— 1750—
100 Franków szwajc. r , u o - 3900.--
1 L  Sperling 750"- 850-- —
1 Dolar amerykański ;!i5— 235—
1 Dolar kanadyjski 160-— 160-— -- -
1000 marek niemic ciuch :i7i»— 50--
100 marek ciemiec* icn 335 - 355— --  .
Lei ruir jńskie po 500 356 — STO- - _

drobne 3 0 3 -- 320—
Liry włoskie 1100-— 

VI. Dewizy
““

Lor f ii 800"— 900--
Paryż !60u - | (  o- -
• urj-ch 8 2 0 - C20--
ragi 115— 35 — — •***

Wiedeń 03— 1 3— mm*****
Berlin 360 — 

VII. Ram bankewa.
Stopa ;skontowa P. K. P. óo/9

^0-— —

W iafiom oScf g l i n u j e
Wiedeń, 8 kwietnia. (PAT) Giełda.
Renta majowa 97-75, Austz renta korono^  

92-75, Renta lutowa 98-50, Węgierska renta korO 
nowa 114-75, Losy tureckie 1915—, AnglobanK
915-— Bankverein 900*—, Bodencreditanstalt -
Ci^ditansHt , Bank depozytowy 971-—, IM '
derbank 1107-—, Unionbank 906’—, ŹwnostinsKt 
banka 1610-—, Kolei północna J3Ó00, Kolej pc 
łudniowa 667-—, Alpmy 379u-—, Berf und Huct' 
ten 11100, Krupp 1600*—, Prager fcisi n 782C 
Rina 3540- —, Sf.oda 2955 - -, Zieleniewski 1850--^ 
Fanto 17300, Galicyjskie Karpzty 11100 —, Galicja
13500-—, Schodnica .—, Austr. kolt,e 4540*—'*
Węgierskie koleje —.—, Poidihiitte 3040, Apollfl 
41ÓÓ-, Merkur 930, Prioritety kol. połudn. 312*—»
Węgierski Zakł. Kredytowy------- •—. Bank obrot
95G-—, Kolej Lwów-Czemiowcc 2240-— . 
W gggggfgfS^SB B SSB B SSB SSB SSSB B B SB SSB SSS^^

O G Ł O S Z E M I .
a

lu t i j ln ia  do sprzedania.— W*LLA do wynajęcia. -

I


